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Przesilenie gabinetowe 
w Rosji.

AMSTERDAM. .T.mes” dewla 
duje slą z Petenburga, ża weeług 
ir.fjrmacjl „Russk. Słowa* znaczna 
część urzędujących jaszcze Ministrów 
zgłosiła swe dymisja wraz z Tiepo 
Wem i Ignatjiwem, między nimi 
Bark I minister spraw zewnętrznych 
PokrowsklJ, Jeko taż sztf gabinetu 
cywilnego tatarskiego Tarlejew, u- 
wsiany dotychczas za jednego z fi­
larów kleiu-iku reakcyjnego. Przy­
czyną jest niemoźebntść zaUtwiania 
spraw państwowyah w obecnych wa­
runkach. Wymienieni ministrowie 
eśwladczyll, że nie może być mewy 
•  współpracy między rządem a Du- 
caą, dopóki Pr o to po paw pazastaja na 
stanowisku ministra spraw wewnątrz
nych.

N o w y  r o s y js k i  
m  n is t e r  w o jn y .
PETERSBURG 19.1 (B. K )  

Gcocrai B.eiajtw, daw aj p j» o c  
nik Ministra wojny i szefa sztaba 
generalnego został mianowany 
ministrem wojny. D  tychczaso* 
wy minister wojny. D .tychcza  
sowy minister wojny generał 
Siuwajew mianowany został człon­
kiem Rady Państwa.

Przewidywanem jest również 
ustąpienie pomocnika ministra 
spraw zewnętrznych ks. Woł&oń 
skiego, dawnego wiceprezydenta 
Dumy.

Ruch rewolucyjny 
w Finlandji.

STOCKHOLM. 19.1 (tel. wl. 
Specjalny korespondent .Ruskiego 
Słowa” dowiaduje się z Fii.Iandji, że 
ruch rewolucyjny w kraju przybiera 
rozmiery wprołt Już zastraszające. 
Najlepiej widać t j  z okoliczności, iż 
coraz więcej wojsk wysyłanych Jest 
do Finlandji celem uniemożliwienia 
zbrojnego pewstan a większch roz 
mlarów. Nawiększe trudacści Zdeje 
się władzom rosyjskim sprawiać bier­
ne zachowania się Finlaneczyków w 
sprawia pobaru araz wywozu poszcze­
gólnych produktów. Z obu tych po­
wodów korespondent peanosi, ze po­
łożenie Rosji wcbec Fmiandczyków 
jest mniej wiącej to n m j,  Jas 
dawniej A iglji woeec Irlandczyków.

Narady aprowizacyjne 
w Berlinie.

WIEDEŃ 191 (BK.). Prezydent 
ministrów Clam Martinie I minister 
JenerałmeJor Hoefer udali slą prz?d 
wczoraj wieczorem do BciLna, gdzie 
się odbędzie konferencja nad pyta­
niami ąprowłzacyjnymł.
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wyblwy dramat iycłewy 
w 4 ch częiciach i inne.

BERLIN 19.1 (B. K). .Nordd. 
Allg Ztg* powitał przybywających 
prezydentów ministrów hr. Ciem Mar­
tinie I hr. Ttszę I objaśnia: Hrabia 
Clam Martinie będzie miał sposob­
ność w osobista) wymianie myśli z nie 
młecklml mężami stanu podjąć na 
nowe ścisła stosunki, których utrzy­
mywanie stało się w ciągu wojny sta­
łym zwyczajem. Szczególnym celem 
odwiedzin jest omówienia pytań wo­
jenno gospodarczych. Prócz obu pre­
zydentów ministrów biotą w naro­
dzie udział minister Jen. maj. Hoefer, 
węgierski minister rolnictwa Ghiłiany  
I prezydent węgierskiego urzędu ży­
wnościowego baron Knerthy.

Powody zbrojeń
szwajcarskich,

ZURYCH. Pisma tutejsza aa 
podstawie iafermac|ł e trzymanych 
ze źióśał dobrze pelnfermowasych 
zazaaczają stanowczo, ża wzmacnia­
nia pcgrankzaej ebrany Szwajcarji 
fila jest byaajmniej objawem padaj- 
rżenia przeciwka sąsiadom pałnac- 
aym, wschodnim lub południowym, 
lecz jedynie tyłka zarządzeniem, wy- 
mag aut w za wzgiąaów przezernoścl. 
Wyj tśnltala tage, majątege charak­
ter urzędowy, trzymać sią należy, 
chociaż nie można zaprzeczyć, za w 
kr«ju od dłuższego czasu zapanowa­
ło zaniepokojenia, z pogranicza bo­
wiem nadchodzą witdumości o znacz­
nych ruchach wojsk państw wojują­
cych. Za szczególniejszym naciskiem 
oplnja publiczna zaznacza, że I pań 
stwa skandynawskie uznały za wła­
ściwe zarządzić wojskowe średki 
ostrożności.
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1.SU, kwtelai* S.20 Ŵ»ł»»Mł >U,4Q, la- .»* jasnriMrt MO bak

a  k .r a e u t i  M  k,
_  itofO trari, 1JB

SWU BCMSZSŚ!
ty tu ru  *« & , lali ’««» B ie lica  k a fc ia i io a t  
ł ’r»«< b Ł a la a  i kar,, »ki44  tefcaia 1 fc»i 
M  k a l„  aa taka tta  f  aa l. Rekralaai »  
Ba aata&U] rtr. 49  hal. W  < re ta? A  t  
a p a c  ł  h. W  Ariele a Z a a - r a  4 k«, ł f  c  
aiMjki aa ICO aa > iew . 2 k „  v  ai«;»«» 1 i

*  L utotńr jera*** te i iM i I *aj:trt>
p̂ eŻHsóatowa i  M arsy.

M S3IHS0W  r if i SWFJtOZ n .

Szwajcaria będzie broniła 
swej neutralności.
PARYŻ 19.1 (tel. wł.) .Matin” 

podaje bardzo znamienne oświad­
czenie szwajcarskiego szafa sztabu 
generalnego, generała W ille , odnoś­
nie do pogłosek, <że Szwajcarja ma 
być wciągniętą również w zawieruchę 
wojenna.

.Gdy pogłoski takie zaczęły 
krążyć,—mówił generał—doznaliśmy 
w Szwajcarji pawnaga zaniepokoje­
nia, prędko jednak okazało się, za 
pegkski były bezpodstawne. Kto 
kolw lek by zaatakował SzwaJcarją 
celem utoiewaaia sebla drogi prze 
ciwko nieprzyjacielowi i łatwiejszego 
zaatakowania go z boku, może być 
przekonany, że natrafi na zacięty 
opor szwajcarski. Cała armja szwa) 
carska Jest zdecydowana da obrony 
swej wolności I neutralności craz zie­
mi ojczystej do ostatka i kosztem 
chociażby największych poświęceń. 
Hsnor Szwajca-jl nadewszystko. Zwią­
zek szwajcarski jast neutralny i za­
mierza biealć swej neutralności prze­
ciwka każdemu napastnikowi. Wsku­
tek ostatnich alarmujących wieści nie 
tylko, ża zastosowaliśmy wszystkie 
środki ostrożności i zdwoiliśmy czuj­
ność oaszą, ale „ponadto wzmocni 
Iiśmy wszystkie pozycja tam, gdzie 
okazało te się kontecznem. Zanie 
pekejenie Francji czy Niemiec nie 
jest umotywowane, tny będziemy 
wrogimi tylko toga, kto pokusi sia 
o naruszenia I pogwałcenia nasza] 
neutralności.

ZJAZD R. <3. 0
W WARSZAWIE.

—z—
bonowa.

STOKHOLM. Parlament szwedz 
ki otworzono następującą mową tro 
nawą m.ądzy innymi głuszącą:

Nie możemy i ma powinniśmy 
zamykać oczu wobec głębokiej po­
wagi chwili. Na:ód szwcozki powi­
nien to zrozumieć i w tych warun­
kach porzucić wszelkie różnice par 
tyjne. ftiezguda wewnętrzna w wy- 
saatej mierze utrudnia mą pracą 
przeciwnie zaś zgoda ułatwi osiągnią- 
cla calu, do którego za zgoaą całe­
go kraju padązam, a którym jest za­
bezpieczania naszej swobody i nie­
podległości państwa araz obrona ja ­
ga neutralności. Zwiększona liczba 
sił bojawych lądowych i morskich w 
państwach, nad ktoremi uznałem za 
wskazane objęć dowództwo, musi 
być jeszcze 1 nadal utrzymana. Z po­
wodu coraz bardziej rozszerzających 
się operacji wojcnry.h na naszych 
wadach, muslaiam zarządzić środki 
szczególna*.

Mowa tronowa zaznacza nastę­
pnie zabiegi króla około załatwiania 
sprawy wysp Aelandzkich, jak tego 
wymagają najżywotniejsza interesy 
Szwecji, i wyraża nadzieją, że współ 
praca ptństw neutralnych, mianowi­
cie zaś skandynawskich, będzie 
wzmocniona I rozszerzona.

Zjazd rozpoczął slą w środą 
o godzinie 10 rano w obecności 
przesJu 80 przedstawicieli prowin­
cjonalnych rad opiekuńczych. Jest 
to juz 4 ty z rządu zjazd tego ro­
dzaju.

Obradom przewodniczył ks. 
Sapieha w otaczaniu pp. ks. prałata 
Cnełmicklego, ks. Fulmana z Czę* 
stochewy, pp. Gierllcza I Grohmana 
z Ładzi, Staniszewskiego, Oiszew 
skiego, Zaglenicznego i innych.

Na samym początku obrad wy­
wiązała się krotka dyskusja o otwar­
ciu Rady Stanu, przyczem stwier­
dzone, iż w sprawach, wchodzących 
w zakres działalności R. G. Rada 
główna będzie zawsze gotowa zeb­
ranym przez sią matęrjAłera a na 
żądania I współdziałaniem swem słu­
żyć pomocą Radzie Stanu. W szcze­
gólności Rada główna będzie slą 
stirała skoordynować swą działa! 
nosć z działalnością Rady Stanu, pa 
miętając zawaze debro sprawy, któ­
rej służy i dbając o to, aby przez 
rozstrzelenie prac nie marnować sił 
społecznych.

Następnie na wniosek przewo 
dniczącogo zebr*ni uczcili pamięć dr. 
Rutkowskiego, zmarłego przed kilku 
dniami, poczam sprawozdanie z dzia-
ł a J n e ś c ^ ^ ^ O ^ ^ b t o p ą ^ y ^ ^

do chwili obecnej odczytał mac. St. 
Staniszewski, zaznaczając koniecz­
ność zniesienia Wydziału Gospodar­
czego R. G. O. wobec trudności ko­
munikacyjnych I aprowiztcyjnych 
niezależnych cd instytucji Punkt 
ten wywołał ożywioną dyskusję, w 
teku której podniesiono konieczność 
podjęcia energicznej walki ze speku­
lacją i lichwą żywnościową craz u 
trzymsnla wydziału gospodarczego 
R. G O.

Oprócz tego mac. Staniszewski 
przedstawił zebranym komunikat w 
sprawie robotniczej.

Nsstępny punkt porządku dzien­
nego , Finanse rad powiatowych, a 
potrzeby miast”, był bardzo cieka­
wym referatem p. Olszewskiego.

W sprawia pomocy miastom 
Zjazś uthwalił wobec klęski wolny, 
która dotknęła w pierwszym rzędzie 
większe miasta i skupiania ludności 
o charakterze przemysłowym, we­
zwać Redy Powiatowe i Okręgowe, 
aby przy podziela funduszów miały 
przedewszystkiem na względzie po­
trzeby tych raiejscowaści, i zwraca 
się do mieszkań -.ów tych powiatów, 
które bezpośrednio od działań wo­
jennych nia ucierpiały, aby za przy­
kładam Palików z paś zaberu pru­
skiego, przez gromadzenie fundu­
szów i kierowanie Ich da R G. O. 
dały możność niesienie powiatom 
zniszczonym względnie przeznaczały 
ta fundusze na potrzeby większych 
miast.

Po przerwie, jaką zarządzono 
na 10 minut po referacie p. Olszew­
skiego, ks. prał. Chełmkkl przedsta 
wil projekt nowej kwesty ogólnokra­
jowej, którą zamierza zorganizować 
ne wiosnę R. G O pod popularnem 
już w całej Polsce hasłem .Ratulcle 
dzieci”. Projekt ten uzysktł ogólne 
uznanie.

Obrady popołudniowe rozpo 
cząly się o g. 4 oopeł. i przeciągnę 
ły się do godz. 7 ej wlecz.

Cały czas ten wypełniła cbszer 
na dyskusja nad sprawą żywności i 
oszczędzania artykułów spożywczych.

Czwarte posiedzenie 
Rady m ie jskie j.
O iw la d e cen fe  radw ych  so­
c ja lis tó w  w  s p ra w ie  Rady 

Stanu*

1.SU
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S p ra w a  W ydsisłu  
2 y w n o t o l o w e j j  o»

Na czwartym pasledzenlu Reda 
miejska w sprawia WydzUłu Żywnoś 
ci owego oowzlęłe następując? uchwały:

a) R»de M ajtka upoważnia M a­
gistrat da zakupienia znaidująry<h 
się w składach towarów Wydziału 
Żywnościowego oraz do akceptowa 
nia porobionych zamówień i peze 
stawia mu zakwalif kewanie do przy 
jęcia tak jednych jak dr. gl h.

b) Ceny towarów maję być obli­
czenie podług cen kosztów z doliczę 
nlem kosztów administracyjnych i 
różnicy kursu koron od dn, 1 stycz­
nia 1 9 7

c) Magistrat przyjmojs kontrak­
ty na 1 kala biurowe i magazyny Wy­
działu Żywneśclnwsgo, któro akspi 
ruję dnia 1 k» letnia r. b.

d) Reda M'»jsks, !. : mogąc zo 
względów zasadniczych przyjęć wa 
runku Wydziału Żywneściowego co 
de przyjęcia baz zastrzeżeń prac&w 
ników tsgoż Wydziału, zaleca Magl 
statowl, aby przy obsadzaniu posad 
Wydziału Aprcwizacyjnego dawrł pier­
wszeństwo byłym pracownikom W y­
działu Żywncś- owego,

e) Rada Mirjska upoważnia Ma­
gistrat do przejęcia od Wydziału Ży­
wnościowego udziału w P/lskiej Cen­
trali Handlowe] w wysokości kor. 
20C0, jak również przejęcia przedsta 
wfcielstwa tej instytucji.

f) Reda Mejska poleca Magi­
stratowi niezwłoczne Przystąpienie do 
przejęcia Wydziału Żywnościowego, 
które ma być ukończone nie później 
niż 28 stycznia 1917 r.

g) Rada Miejska poleca Magi­
stratowi «by porozumiał się z Wy 
działem Ź/wncścIowym i instytucja­
mi f nansewemi, które w swoim cza 
sie udzieliły kredytu Wydziałowi Ży 
wnościowemu na zasadzie gwarancji 
Magistratu, aby Wydzhł Żywneścio 
wy uregulował całkowicie należności 
w tych instytucjach do dn. 31 stycz­
nia 1917 r. I w ten sposób Magistrat 
zosteł zwolniony z dawnego obllgu.

h) Rada Miejska upoważnię 
Msglslrat do uzyskania kredytu w 
instytucjach finansowych dla zdobycia 
kapitału obretowege d a Wydz au  
Aorr.wizacyjnego w wysokości rubli 
200.000 w walucie rosyjskiej lub au 
str|ackie|.

i) Sekcja proponuje Redzie 
Miejskie) natychmiastowy wybór 
lekcji AprowizacyjneJ, składającej się 
ł 9 członków, a to w celu objęcia 
prae Wydziału Aprowłzacyjnego.

In te rp e la c ja  w  s p ra w ie  
Wyd aia łu  K w aterunkow ego .

Wniesiona przez radnego Se 
Rutowicza interpelacja w sprawie 
Wydziału Kwaterunkowego brzmią 
ła następująco:

Jednym z najmniej popularnych 
Wydziałów Megistrztu jest Riezą prze­
czenie Wydział Kwsteiunkowy.

Skargi i narzekania, jakie się 
cięgle słyszy ped adresem tęga Wy- 
dzkłu nie mogę być m.t/wcwane 
jedynie niedestatecznem zrozumie 
niem ze streny ogółu konieczni ścl 
ponoszenia ciężarów wojennych, znaj­
duję bowiem poważne nzasaaaienie 
w pczbawienym cech jawności, a 
więc mającym wszelkie pezery do 
wolności, systamia działalności Wy­
działu Kwaterunkowego.

Nia mężna niestety, nio robić 
zarzutów dowolności tam, gdzie brak 
całkowicie ustalanych i de wiad^mt- 
śel ogółu petdanych nerm i przepi­
sów, gdzie natomiast wszystko J*st 
ekryta mgłą dziwnej tajemniczości. 
Niewiadomo jest wsgóle, czy kto- 
kclwlólr, kto mianowicie i kiedy za 
zabrane ickaie płacić będzie. Nie­
wiadomo również, jakie kwatery ma 
ją być dostarczone w drodze przy­
musowej przez Msgistrat, a Jakie wla­
ny być wynajmowane przez właści­
we Instytucje, na pomieszczenie biur, 
menaży, składów etc. Nia wiadomo 
do jakich kwater maję prawo pp. 
urzędnicy I wojskowi, czy megą żą 
dać kwater tyko dla siebie czy też 
i dla swoich rodzm. Do jakhh śwlad 
czeń obowiąranl rę wieś kleie mie­
szkań, czy mogę r-p. być zmuszeni 
do kupra dla swych przymusowych 
lokatorów potrzebnych Im mebłi, 
sprzętów i naczyń. N e ustaloną ze­
stala norma maksymalnych clęie.ów, 
nakładanych na Jedną rhruthemcść, 
czy Jednego właściciele, 9 przede- 
wszystklem brak zupełny racjóndns- 
ge I równomiernego roz?hdu cięża­
rów kwaterunkom ychl

Zacytować można szereg do 
mów w śródmieściu, w których »a.- 
brano po kiks mieszkań na kwate 
ry I biura, co ni«ty ko pochłania cał­
kowity dochód z raelneśd. lecz wprost 
ruinę arszl właścicielom, podczas 
gdy z* ów w innych dzielnica .h na 
Lubartowskej, Szerokiej,—sę luźne 
domy bez kwater. Nie cheę już fu 
ta] omawiać bliżej form I systemu 
wykonania zsrrędzeń Wydz:ełu Kwa 
terunkowego, — usuwanie całych ro 
dżin z wynajętych orawnle mieszkań, 
w celu opróżnieria lokalu na biura

STEFAN*KUSZELL
luźynier chemik b. prezes korporacji „Waletia" właściciel majątku 

G'■zegarze wice
zmsrł w Warszawie dn 17 stycznia 1917 r. przefywsry 49 lat. 
Pogrzeb cdbędzie się w Wtrszawle w peniedzhłsk d. 22 stycz 

nia o godz. 11 rana z keścioła św. Aleksandra.

lub kwatery, olwieranlo zamkniętych 
bkali, w nieobecności właścicieli, to 
sę niestety, skargi codzienne.

Z chwilę wprowadzenia samo­
rządu porządzi ta zmienić się muszę 
wobec cz«go zgłaszam niniejszę In 
tcrpelację pod adresem obecnego 
Zarządu Masła i zapytuję:

1) czy wisdama tę Magistrato­
wi pcruszona w interpelacji nienor­
malności i braki w dzi&łdncści Wy­
działu Kwaterunkowego,

2) Jakie zanędzenle przeprawa 
d»lć zamierza Magistrat, w celu usu­
nięcia ich w najbliższej przysiłeśd.

Podpisali następujący radni:
B. Sekutewicz, Nswsczyń-

skl, Janczarski, Dr. Jaczewski,
W. Jasiński, A Wedzinawski,
W. M>ritz, Stheur, J. Komorow­
ski, B. Warmen, Debiucki.

iN łeppelacjB  w  s p ra w ie  wy- 
n agrod zen ia  nauozyo ie li.

Wniesiona przez radnego Świer­
czewskiego nterpaiacja w sprawie 
wynsgredcenlą nauczycieli i nauczy 
cielak 5 szkół z obszaru gm.Zembo- 
rzyce, przyłączonego do m. Lublina 
brzmiała następująco:

Niżej podpisani zapytu-ę Śwlet 
ny Magstrrt, czy wiadomym Mu jest, 
Iż personel nauczycielski pr.ejetych 
przez miasto szkółek cd gminy żem- 
borzyce ebecr.ie etrzymuje pensje 
zmniejszone w ilcści 25 koron mie- 
sięczaie, pezbcwteny jast dodatku 
drożyźnlanege pobieranego dętych- 
czas od gminy w naturze, czy wia 
domym Mu je it również, że pensjo 
te wspomniani nauczyciele pobierać 
megą jedynie między gcdzlna 12 ą a 
1-ą w Ktsle miejskiej I że szkoły ts 
nie otrzymują pieniędzy ca wydetki 
kenccl&ryjae.

Zważywszy, że miasto winno w 
najgorszym razie zschoaruć wm-ckl 
u T.owy zawartej przez gmlsę Z m  
borzyce w stosunku do nauczycieli, 
w żadnym zaś wypedku nie dążyć 
do obniżenia płeć nauczycielski h, 
że nfewy^łicanla należności na wy 
datki kancelaryjne pociąga za sobą

csły szereg niedogodności dis nau 
czyciełi i szkół, że pobieranie wyią 
cznie pensji w godzinach powyżej 
wskazanych, zmusza nauczycieli do 
opuezczeeia lekcji w szkołach, psd 
pisani zapytują, co zamierza uczynić 
Śoletuy Megiitrat, aby położyć kres 
Istniejącemu porządkowi kasy.

Interpelację podpisali radni: 
Świerczewski, Jasiński, Męczewskl, 
S.heur, S Osiński, Szyroelckl, Jani­
szewski, dr. Jaczewski, Gtlębło, W.
Kunicki, Suprencwicr, Chrzanowski. 

*
Zamieszczając ttkst interpela­

cji, uważamy za stosowne zaznaczyć 
że preiydeat Bejkewtki złaiył wy­
jaśnienia w sprawia interpela:!1, zgło 
szonych na poprzedni*m posadzeniu 
Rady.

W sprawie Interpelacji o pobi­
cia żydów prazydent Bykowski oz 
nsjmił że przeprowadzone z ramie­
nia Magsratu dochedzen’e, wcbec 
sprze zności zeznań ś*lrd  ów I nie 
możności ustalenia w farmia jasnej 
wszelkich okoliczności przakszzne zo­
stała sądowi wojennemu

W sprawie drewnianej budy 
przy ulicy Radzlw! łowskiel prezydent 
oświadczył, iż Magistrat priecił 
wzmler kowzną budą rozebrać, co zo­
stało już dokonane.

Nad interpelacjami teml Reda 
uchwaliła cle dyskutować.

K r o n i k a ,
4 - Iłczyt. Bilety na ederyt p. 

A. PJutyńsbirgo p. t. „Przynieść go­
spodarcza Polski’  są de nabycia w 
księgarni Gsbathaaral W Jffa. Od?>yt 
odbędtle się w niedzielę e g. ll^ s  
w peł w Sali Restr.y.
|~"1.....  ~T~i-----

500 kor. nagrody
za wskazanie miejsca lub odna ezienie akra- 
dziorego ogiera polskiej rasy, maści gnia- 
dei, 3-letni, nad czołem parę białych wło­
sków. Skradziony w nocy między 2 ą a 3-ią 
z dn 17 na 18 Styczn a ze stajni p Zyg­
munta Skórki w Michowie pod Lubartowem

Projekt Puławski cara Aleksan 
dra I go.

Aleksandra łączyły z pruską ro­
dziną królewską liczne a zawiłe sto 
sunki.

Spotkanie w Kłsjpedrie, kore­
spondencja, jaka sie potem zewiąra- 
ła pomiędzy nim a królową Ludwiką, 
zacieśniła jeszcze te stęrłc i wzmoc­
niła uczucie przyjaźni. Zdawało się 
t»dy Aleksandrowi, chcć on sam cbs 
wiązanym się etie czuł as-i trochę *), 
że przy wybarza między dworna sljan- 
tami sza‘e przechylą się n» jego stro­
nę, że wehania dneru Berlińskiego

1) Dowiódł tego najdobitniej w Tyl- 
ży, gdzie nie obchodziło go opłakane poło­
żenie pary królewskiej pruskiej. Nie wzru­
szyły go nawet łzy królowej Ludwiki i obo­
jętnie patrz.ł na jej upokorzenia. Co praw­
da, Prusy w r. 1S05 umyślnie zwłóczyły z 
wypełnieniem warunków traktatu, traktatu 
stwierdzonego uroczysią przysięgą na gro­
bie Wielkiego Fryderyka, a przez to stały 
się winne pogromu Austertitzkiego Żadna 
ze stron nie postępowała sz zerze, a wszy­
stko to boleśnie odbijano na naszej skórze.

nie będzie długiem. Na przełamanie 
zaś operu, na przyspieszenie decyzji 
miał w peg-towiu projekt Czartory­
skiego,— argument, według jego zda­
nia,— wystarczający, gdyż sprawy pol­
skiej Prusy bały się jak oglna Baki 
Nietylko Prusy, ais wszystkie trzy 
mocarstwa rozdzielcze, i sprawa pol­
ska podnoszona była, chyba lako 
Istotne remedjum, np. po Jenie I 
Eylau, lub .H  nnibal antę portas", 
przed rokiem 1812 ym, lub wreszcie 
w r. 1843.

Osecnie, nie był to przecież je 
szcze Kongres Wiedeński, Aleksan­
der nie szybował jaszcze tak wysoko.

Ofeeceie żądał niewiele. Chelal 
jedyni* uzyskać zgodę króla n» prze­
rosisz wojsk przez terytorium pru 
tkie.

O nic więcej mu nią ched Iłe,
Rozumki przecież - dobrze, Iż 

neutralność, rtz pogwałceń*, postawi 
Prusy w stosunku do  N-polrona w 
p; łożeniu tek nkz«ś?ero, ź« wejna 
z Francją stanie się nieuniknioną. A 
wtedy, siłą rzeczy, kotlicja zyskiaa 
ł i  noweg® sojusznika.

Może zaśatedła mu na chtrffą 
korona i purpura polska, sie...

Ale tyis trzeba był > ponieść 
ofiar, tyle trudności przfchmeć, tylu 
przyjsdcłom się nalazlć... A wysta­

wić się na gniew najszczersrega 
przyjaciela I brata Fryderyka W il 
helma, s utracić d ,bre mniemanie 
w oczach królowej .‘Ludwiki, stracić 
miano „czaru|ęcego sfinksa*

Prawda byłaby za co, bo wszak 
niepośledni to kąsek cwo Królestwo 
Polskie, ale....

Przybywa nowy przeciwnik, łą­
czy się z Napoleonem, położenie nie­
pewne, bardzo nawet niepewne; a 
przecież te 100 tysięcy wojska, i to 
wojska r.ia byłe jakiego, wojska do­
wodzonego przez podkomendnych 
Wielkiego Fryca ..

N«leży Pr-sy przeclzg ą< na 
swoją .stroną bądź ce bądź

Z-.by tyiko Fryderyk Wilhwn 
zgodził s ę na owo spotkanie.

Aleksandsr jut go przeko ta. 
Wystawi scu cały ogrom spodzk^a-

2) Z naszej strony nie jest to czczy 
frazes. Raczej był on wykrętem w ustach 
Aleksandra

„Uważałeś N. Panie, że uczestnictwo 
w planie wojennym wrogim względem Prus 
będzie złamaniem osobistej przyjaźni z kró­
lem (pruskim). Wyrzucałeś sotne N. Panie 
nawet to umiarkowane wystąpienie, które 
uczyniono względem Prus* (104). Mowa 
widać o liście z dn. 4 września.

„Koniec końców przeszkodziło to nam 
w samym początku kampanji przyprowadzi 
do skutku or.o energiczne wystąpienie, ja ­
kie zdecydowano się wykonać" (Czartoryski 
wyd ros II. 104).

nych kerzyścl, pawie mu,—ro mniej­
sza zresztą o t® ce ma powie da 
się to widzieć w odpowiedniej chwi 
li—oh: o.i g9 Już przekona, przeko 
na napewno...

DJherukcw, pokrewna dusze, 
lepiej orjentował się w sytuacji, ie- 
pie| oderu*ał macchlawehko bizan­
tyński iharakt8r cara, lepiej zgłębił 
tę przepaść, Jaka u Aleksandra sło­
wa odzie lała cd czynu.

Według je jP  słów, Prusy zrażo­
ne były natarczywością, zbyt estrem! 
depeszami. N -kżało kwestię posta­
wić u^rzej r;i«j, łagodniej, dsć czzs 
da nawysłu, I stanowczo tro­
chę po czekać ’ ) a Prusy bezwątpie 
nia zgodzą się i wajska przepuszczą. 
A jeżeli się nie zgodzą, ta będzie 
wszak dosyć czasu n i wyko- 
kinie planu Czsrttryskisgł. d. c. n.

3) Oczek:wanie niewiadomo czego, 
słaba strona Aleksandra krzyżowało plany 
niatyiko ministrów, często nawet s?mego ca­
ra Gorzko wyrzuca to Czartoryski w liścia 
z kwietnia 18t G r. tj w przeddzień ustąpie­
nia z ministerjum „Waszej cesarskiej moś­
ci znane są słowa Suworowa, że jedna chwi­
la decyduje wynik bitwy, jedna godzina 
kampanji, jeden dzień los państwa* Słowa 
te powinni pamiętać ci, którzy mają wpływ 
na sprawy pańntwa. W Europie jedtn 
tylko Bonaparte zna wartość czasu, a to je­
dno wystarcza, aby szczęście było zawsze 
po jego stronie" Czart II roz.)

Ztead Laatisklcj* §«b$rraUrsk» k
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